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Witam Szanownych Państwa. Jestem zaszczycony faktem, że mogę Państwu przedstawić Światowe Stowarzyszenie Eksploatatorów Elektrowni Jądrowych (World Association of Nuclear Operators – WANO).

Chciałbym rozpocząć to przemówienie trzema słowami, które ilustrują światowe doświadczenie w energetyce jądrowej w ostatnich 20 latach. Te słowa to:

· Żarnowiec,

· Czarnobyl oraz

· WANO.

Pierwsze słowo – Żarnowiec – określa lokalizację rozpoczętej a następnie zlikwidowanej budowy pierwszej elektrowni jądrowej w Polsce.

We wczesnych latach 1970-tych w Polsce, podobnie jak w wielu innych krajach, uważano, że energia jądrowa jest bardzo obiecująca dla przyszłości i że jest bezpiecznym rozwiązaniem dla rosnącego zapotrzebowania kraju na energię.

Jezioro Żarnowieckie, leżące blisko Morza Bałtyckiego, wybrano jako lokalizację dla pierwszej elektrowni jądrowej w Polsce i po podpisaniu porozumienia o współpracy z ówczesnym Związkiem Radzieckim, rozpoczęto budowę w 1984 r.

Ten obiecujący rozwój energetyki jądrowej został nagle zahamowany 20 lat temu. Katastrofa w Czarnobylu 26 kwietnia 1986 r. spowodowała załamanie się zaufania społeczeństw do energetyki jądrowej na całym świecie. Rezultat był fatalny. Opinia publiczna odwróciła się całkowicie od energetyki jądrowej.

W Polsce, katastrofa czarnobylska podniosła obawy odnośnie bezpieczeństwa wybranego, zaprojektowanego w ówczesnym Związku Radzieckim reaktora. Odzyskanie niepodległości w 1989 r. zwiększyło znaczenie tych obaw i w 1990 r. budowa elektrowni w Żarnowcu została wstrzymana.

W innych miejscach na świecie, szok spowodowany awarią czarnobylską doprowadził do moratoriów na energię jądrową oraz do uruchomienia projektów wycofania się z energetyki jądrowej.

Awarię czarnobylską pamiętam bardzo wyraźnie. Pracowałem wówczas jako kierownik działu syntezy systemów sterowania w przedsiębiorstwie Tractebel w Belgii i akurat wtedy uczestniczyliśmy w projektowaniu piątego reaktora dla elektrowni jądrowej Doel. Przygotowaliśmy już opisy poszczególnych systemów oraz wyszczególnienie elementów wyposażenia, a raport bezpieczeństwa był mocno zaawansowany, i nagle cały projekt został wstrzymany, gdy rząd belgijski ogłosił moratorium na nowe budowy obiektów jądrowych. Było to bardzo frustrujące doświadczenie.

Dla branży jądrowej Czarnobyl stał się zarówno końcem jak i początkiem. Awaria ta stała się trzęsieniem ziemi dla całej branży jądrowej i była końcem starego sposobu postępowania – sposobu polegającego na izolacji eksploatacji. Od tej pory skupiono się na bezpieczeństwie eksploatacji elektrowni jądrowych oraz międzynarodowej współpracy. Mówiąc o tym, dochodzę do trzeciego z wymienionych przeze mnie na początku słów – WANO.

Eksploatatorzy elektrowni jądrowych z całego świata zebrali się w Moskwie w 1989 r., aby utworzyć Światowe Stowarzyszenie Eksploatatorów Elektrowni Jądrowych – WANO, co było bezpośrednim skutkiem katastrofy w Czarnobylu. WANO było w pewnym sensie dzieckiem Czarnobyla, czyli podjętym przez branżę jądrową działaniem mającym zapobiec wydarzeniu się kolejnego „Czarnobyla”. Dzięki obecności WANO branży jądrowej na świecie powiodło się poprawienie bezpieczeństwa i niezawodności eksploatacji elektrowni jądrowych.

W następnej części mojej wypowiedzi, przedstawię na początku organizację WANO oraz pracę, którą wykonujemy, w celu poprawienia bezpieczeństwa jądrowego na świecie.

Będzie to podstawą do spojrzenia na zjawisko powrotu uznania dla energetyki jądrowej na świecie, odbywającego się na tle ciągłego doskonalenia bezpieczeństwa jądrowego.

W dalszej części przedstawię główne wyzwania, które stoją przed eksploatatorami elektrowni jądrowych na świecie.

Na końcu przedstawię sposoby radzenia sobie z tymi wyzwaniami przez WANO.

Zacznijmy zatem od przedstawienia organizacji WANO.

Od swojego początku WANO miało bardzo wyraźnie określoną misję.

Misją WANO jest: „Osiągnięcie możliwie najwyższego stopnia bezpieczeństwa i niezawodności eksploatacji elektrowni jądrowych poprzez wymianę informacji i wspieranie komunikowania się, dokonywania porównań oraz współzawodnictwa pomiędzy członkami.”

WANO stwierdza, że odpowiedni poziom bezpieczeństwa jądrowego może być osiągnięty tylko poprzez dążenie do doskonałości, a nie tylko poprzez spełnianie odpowiednich norm i inspekcje. Jesteśmy przekonani, że bezpieczeństwo jądrowe musi być integralną częścią samego biznesu, a nie tylko dodatkiem do niego. Nie jest możliwe trwałe prowadzenie biznesu związanego z energią jądrową bez bezpieczeństwa jądrowego. Jest to właśnie ten mocny fundament, na którym branża jądrowa musi się opierać.

Każda elektrownia jądrowa na świecie musi pozostawać w łączności z międzynarodową społecznością jądrową, aby mieć jasne spojrzenie na to czym jest doskonałość w dziedzinie bezpieczeństwa jądrowego. Pojedyncza elektrownia jądrowa nie jest w stanie do niej doprowadzić będąc w izolacji. Jedna elektrownia, a nawet jedno towarzystwo energetyczne, niezależnie od swojej wielkości, nie jest w stanie zrealizować samodzielnie tego dążenia do doskonałości. Powstaje zawsze kultura korporacyjna, rozwijają się strefy martwe. Obrazowo: będąc wewnątrz butelki nie można przeczytać nalepki.

A zatem nie ma innego wyjścia, musimy pracować razem. Czarnobyl nauczył nas, że koszt izolacji jest ogromny.

Od samego początku, eksploatatorzy wszystkich elektrowni jądrowych na świecie dobrowolnie byli członkami WANO. W obecnej chwili, na liście naszych członków znajdują się wszystkie 443 reaktory jądrowe z ponad 30 krajów. Ten powszechny udział jest powodem siły i wartości organizacji WANO.

WANO jest zorganizowane wokół czterech centrów regionalnych: Atlanta, Moskwa, Paryż, Tokio oraz centrum koordynującego w Londynie.

W tych pięciu ośrodkach pracują doświadczeni profesjonaliści, zarówno menadżerowie, jak i inżynierowie z organizacji członkowskich WANO oraz personel administracyjny.

Jak wspomniano wyżej, naszym celem jest podniesienie na możliwie najwyższy poziom bezpieczeństwa i niezawodności eksploatacji elektrowni jądrowych. Ale w jaki sposób WANO realizuje ten cel.

Zadania WANO realizuje się w czterech wzajemnie się uzupełniających programach:

· po pierwsze: przeglądy bezpieczeństwa (dokonywane przez niezależnych ekspertów, bardzo często pracowników z innych EJ),

· po drugie: wykorzystywanie doświadczenia eksploatacyjnego,

· po trzecie: rozwój zawodowy i techniczny,

· po czwarte: wsparcie techniczne i wymiana informacji (wskaźniki eksploatacji, zalecane praktyki i procedury, misje wsparcia technicznego) 

Zacznijmy od przeglądów bezpieczeństwa. Polegają one na powoływaniu zespołu niezależnych ekspertów spoza towarzystwa energetycznego (przez które eksploatowana jest badana EJ) do zbadania pracy tej konkretnej elektrowni. W rezultacie powstaje rzetelny, choć konfidencjonalny raport zawierający opisy silnych stron i obszarów wymagających ulepszenia. Od wprowadzenia przeglądów bezpieczeństwa EJ (Peer Reviews) w 1992 r. przeprowadzono ich 275. Obecnie, dokonujemy od 30 do 40 takich przeglądów rocznie.

Drugim programem jest wykorzystywanie doświadczenia operacyjnego. WANO zbiera ponad 900 raportów o różnych zdarzeniach (zakłóceniach) i w zależności od ich znaczenia analizuje je. Wyniki są przekazywane w serii raportów do każdej elektrowni jądrowej i do internetowej bazy danych doświadczeń eksploatacyjnych. 

Trzecim programem jest rozwój zawodowy i techniczny. Program ten polega na stworzeniu forum wymiany informacji, dotyczącej na przykład ulepszenia procesu podejmowania decyzji w eksploatacji elektrowni jądrowej. Poszczególne działania obejmują warsztaty, seminaria, spotkania ekspertów oraz szkolenia. Centra regionalne WANO prowadzą ponad 80 takich szkoleń i warsztatów rocznie.

Ostatnim naszym programem jest wsparcie techniczne i wymiana informacji. Program ten umożliwia członkom rozwiązywanie problemów i doskonalenie bezpieczeństwa i niezawodności elektrowni jądrowych, dzięki upowszechnianiu danych, dostarczaniu fachowych opracowań oraz udzielaniu bezpośredniego wsparcia. Na przykład, obecnie, nasza organizacja zbiera, sprawdza i zestawia dane kwartalne z każdej elektrowni jądrowej na świecie oraz ustala dziewięć wskaźników opisujących eksploatację tych elektrowni. Powstaje w ten sposób przewodnik ilościowy dla zagadnień związanych z bezpieczeństwem i niezawodnością elektrowni jądrowych, wydajnością elektrowni i bezpieczeństwem personelu. Wszystkie te dane są dostępne dla członków. Realizujemy również 120 „misji wsparcia technicznego” (Technical Support Missions) każdego roku, które polegają na wizytach w elektrowniach wysoko wykwalifikowanych ekspertów, których zadaniem jest znalezienie rozwiązania dla określonego problemu.

Cała branża jądrowa pracowała razem z powodzeniem realizując te zadania, dzięki czemu światowa energetyka jądrowa znajduje się obecnie w znacznie lepszej kondycji niż w czasach awarii czernobylskiej.

Obecnie stwierdzamy, że opinia publiczna znów jest nastawiona przychylnie wobec energetyki jądrowej. Skoro pamięć społeczeństwa o awarii czernobylskiej zaciera się, a wartość energetyki jądrowej jako bezpiecznego, taniego i nie zanieczyszczającego powietrza źródła energii jest doceniana, w wielu krajach coraz częściej mówi się o renesansie energetyki jądrowej. Polska należy do krajów, które rozważają ewentualną zmianę swojego stanowiska wobec energetyki jądrowej. 

Nasz świat z pewnością potrzebuje energetyki jądrowej. Do roku 2030 nastąpi wzrost o 60% popytu na energię pierwotną i będzie to katastrofalne dla ziemskiego klimatu, jeżeli to zapotrzebowanie będzie pokryte wyłącznie przez paliwa kopalne, których stosowanie prowadzi do emisji gazów cieplarnianych. Odnawialne źródła energii, takie jak wiatr i słońce, nie wystarczą do pokrycia tego ogromnego wzrostu zapotrzebowania, a ewentualny rozwój technologii fuzji termojądrowej jest zbyt odległy w czasie.

Niezależny naukowiec i ekolog, James Lovelock, podsumowuje ten pogląd w swojej ostatniej książce: „Zemsta Gaii” (The revenge of Gaia). 

Stwierdza on: „Mój nacisk na konieczność wykorzystywania energii jądrowej wynika z faktu, że nie ma innej bezpiecznej i niezawodnej opcji dla produkcji energii elektrycznej na masową skalę.” Dalej stwierdza on: „Musimy pokonać nasze lęki i zaakceptować energię jądrową jako bezpieczne i sprawdzone źródło energii, którego zastosowanie ma minimalne skutki globalne.”

Z pewnością energetyka jądrowa ma żywotny i szczególny udział w zaspakajaniu potrzeb energetycznych świata. Liczby mówią w tym wypadku same za siebie. Mohamed el Baradei, dyrektor naczelny Międzynarodowej Agencji Energii Atomowej, stwierdził, że nawet po przyjęciu najbardziej zachowawczych spośród oszacowań wykonanych przez Agencję, w 2020 r. łączna jądrowa moc zainstalowana na świecie wyniesie 427 gigawatów. Można ją porównać do dzisiejszych 367 gigawatów. Same Chiny planują zwiększyć swoje łączne jądrowe moce wytwórcze z 6,5 do 36 gigawatów w 2020 r.

Polska po raz kolejny znajduje się na granicy podjęcia decyzji o dołączeniu do światowej społeczności jądrowej. Ta światowa społeczność jądrowa różni się bardzo od tej z czasów, gdy Polska podjęła się zadania budowy elektrowni jądrowej. W tamtych czasach nie było międzynarodowej współpracy. Do chwili obecnej, nastąpiła ogromna poprawa w osiągach w dziedzinie bezpieczeństwa i występuje nie spotykana wcześniej wymiana informacji.

Jednak Polacy i decydenci mają słuszne prawo do zadawania trudnych pytań dotyczących branży jądrowej i do pełnego zbadania czynników przemawiających za energetyką jądrową. Osiągnięcia organizacji WANO i jej pozycja jako organizacji, która obejmuje wszystkie elektrownie jądrowe od Argentyny po Armenię i od Ukrainy po Stany Zjednoczone Ameryki, dają jej wyjątkową możliwość udzielenia odpowiedzi na te pytania i kompetentnego komentowania spraw związanych z branżą jądrową.

A zatem, jaki obraz wyłania się, gdy spoglądamy przez pryzmat organizacji WANO?

Na początku, muszę stwierdzić, że zdajemy sobie sprawę, że naszym największym wyzwaniem jest samozadowolenie. Jedna pojedyncza awaria może znowu przesunąć równowagę na niekorzyść energetyki jądrowej. Zdajemy sobie również sprawę, że poszukiwanie doskonałości jest zadaniem, które nigdy nie zostanie zrealizowane całkowicie. Jest to wyścig, który nie ma końcowej linii mety. W rzeczy samej, im bardziej pamięć o Czarnobylu zaciera się w umysłach ludzi, tym bardziej dostrzegamy konieczność zdwojenia naszych wysiłków i zapewnienia, że nie zapomina się o znaczeniu czynnika bezpieczeństwa.

Dlatego rola organizacji WANO jest obecnie tak samo istotna jak wtedy, gdy została ona założona. Nasza branża stoi w obliczu wielu ważnych wyzwań, a misja WANO jest obecnie bardziej istotna niż kiedykolwiek wcześniej. Nie zamierzam dzisiaj, stojąc przed Państwem, twierdzić, że wszystko jest w porządku. Nie zamierzam ukrywać, że stoją przed nami wyzwania. Rzeczą ważną jest fakt, że jesteśmy gotowi podjąć się tych wyzwań i że mamy strategię dalszego doskonalenia się, pomimo już obecnie zrealizowanych znacznych udoskonaleń w dziedzinie bezpieczeństwa jądrowego.

A więc, jakie są niektóre z kluczowych wyzwań stojących przez branżą jądrową?

· Po pierwsze, występują nadal zbyt duże różnice w wskaźnikach eksploatacyjnych poszczególnych elektrowni.

· Następną sprawą jest fakt, że ogólne wskaźniki eksploatacji stabilizują się na pewnym pułapie.

· Stwierdzamy również powtarzanie się tych samych problemów podczas kontroli dokonywanych przez niezależnych ekspertów.

· W końcu, zdarzenia (zakłócenia) o istotnym znaczeniu nadal mają miejsce.

Pierwszym wyzwaniem jest fakt, że występują nadal zbyt duże różnice w wskaźnikach eksploatacyjnych poszczególnych elektrowni. Nasza analiza wyników, zebranych poprzez wymianę doświadczeń eksploatacyjnych oraz w trakcie przeglądów bezpieczeństwa, pokazuje, że występuje zbyt wielka ich rozciągłość we wszystkich czterech regionach pomiędzy najlepszymi, a najgorszymi podmiotami. Elektrownie muszą uczyć się od siebie.

Następnym problemem jest stabilizowanie się średnich wskaźników eksploatacyjnych. Spoglądając w przeszłość na światowe wskaźniki eksploatacyjne, możemy stwierdzić, że wystąpiła szybka poprawa w dziesięcioleciu po awarii czarnobylskiej. Postęp w osiągach elektrowni wyhamowywał się, a w niektórych przypadkach nawet wystąpiło pewne cofnięcie się. Dyspozycyjność elektrowni ustabilizowała się od 2000 r., poziom niedyspozycyjności nieco wzrósł, a liczba nieplanowanych automatycznych wyłączeń reaktora ustabilizowała się. Choć trendy te nie są alarmujące same w sobie, to pokazują one wyraźnie, że walka o poprawienie bezpieczeństwa eksploatacji elektrowni jądrowych nie zakończyła się.

Nasz program przeglądów bezpieczeństwa (WANO Peer Reviews) pozwala nam uzyskać wgląd w obecną sytuację panującą w elektrowniach jądrowych. Obserwujemy w ten sposób pewną liczbę powracających problemów. Wśród nich można wymienić: słabą łączność na terenie elektrowni, samozadowolenie oraz niewystarczająco krytyczne podejście do problemów i niewystarczającą łączność z podwykonawcami lub niewystarczającą ich kontrolę.

Innym problemem jest fakt, że poważne zdarzenia (zakłócenia eksploatacji) nadal mają miejsce w elektrowniach jądrowych. Mogę powiedzieć, że gdyby nie istniała możliwość zaistnienia jakiegoś błędu w dziedzinie bezpieczeństwa, z radością bym udał się na emeryturę. Zamiast tej sytuacji, mamy ciągle powtarzające się zdarzenia przypominające nam, że musimy pozostawać czujni. A oto kilka ostatnich przykładów.

Elementy paliwowe zostały poważnie uszkodzone w trakcie ich czyszczenia w elektrowni Paks na Węgrzech; kwas borowy poważnie uszkodził głowicę zbiornika reaktora w elektrowni Davis-Besse w USA; wybuch wodoru w rurociągu połączonego z obiegiem pierwotnym reaktora w elektrowni Brunsbüttel w Niemczech spowodował, że reaktor był odizolowany od środowiska obudowy bezpieczeństwa tylko przez jeden zawór zwrotny. Te ostatnie wydarzenia świadczą, że nie stać nas na zadufanie w sobie z powodu naszych sukcesów.

Branża jądrowa musi stawić czoła tym wyzwaniom. Uważam, że nasza branża może rozkwitać tylko poprzez dążenie do doskonałości i stałe ulepszanie się.

W związku z powyższym, mamy potrójną strategię na rzecz poprawy tej sytuacji:

· Po pierwsze, należy pozostawać w łączności ze wszystkimi elektrowniami, w tym z tymi „dobrymi”.

· Po drugie, należy sporządzać raporty o wszelkich zdarzeniach (zakłóceniach eksploatacji).

· Po trzecie, należy wykorzystywać doświadczenia eksploatacyjne.

Pierwszą z tych kluczowych spraw na rzecz uzyskania poprawy jest pozostawanie w łączności. Podejmujemy ciągłe wysiłki, aby pozostawać w łączności z każdą elektrownią i towarzystwem energetycznym, z uwzględnieniem tych „dobrych”. Doskonałość, w pierwszym rzędzie, pochodzi z dobrej łączności i dlatego odizolowanie się od któregokolwiek z naszych członków jest nie do zaakceptowania.

To utrzymywanie łączności z naszymi członkami nie jest biernym działaniem. W sposób czynny angażujemy się w powiększanie naszej wiedzy o każdej elektrowni i w zapewnienie, że będą one się angażować w proces, realizowany przez WANO, polegający na ciągłym doskonaleniu się. Działania te uwzględniają:

· Przeprowadzanie przeglądów bezpieczeństwa (WANO Peer Reviews) w każdej elektrowni, co najmniej raz na sześć lat.

· Zachęcanie do zewnętrznej kontroli raz na trzy lata.

· Przeprowadzanie przeglądu bezpieczeństwa w każdej nowej elektrowni zanim rozpocznie pracę. Miało by to zastosowanie dla każdej elektrowni jądrowej wybudowanej w Polsce.

· Wysyłanie misji z pomocą techniczną do elektrowni, aby dopomóc im w rozwiązywaniu trudnych problemów, pomiędzy kontrolami dokonywanymi przez niezależnych ekspertów.

· Zorganizowanie przeglądów dla towarzystw energetycznych (np. eksploatujących kilka EJ), aby włączyć je do procesu doskonalenia się.

Drugą sprawą, jest nasze dążenie do zapewnienia aby elektrownie szybko przekazywały informacje o zdarzeniach.

W całej branży jądrowej, awarie wywołane przez jakikolwiek czynnik, od uszkodzenia wyposażenia i błędów człowieka do problemów z procedurami i niedoskonałości projektowych, zagrażają bezpieczeństwu i niezawodności elektrowni.

Jednak, nauka płynąca z tych wydarzeń nie może być rozpowszechniona, jeżeli nie sporządza się z nich raportów. Zdajemy sobie sprawę, że czasami występuje na miejscu niechęć do przyznania się do błędów lub trudności. Ale, konfidencjonalna natura WANO jest kluczem do przełamania tej bariery. Podczas gdy elektrownie przekazują instytucji regulacyjnej tylko te informacje, które muszą, to organizacja WANO tworzy środowisko wzajemnego wspierania się, wzmocnione przeglądami bezpieczeństwa przez niezależnych ekspertów, które umożliwia im przekazywanie takich informacji jakie chcą. Ustanowiliśmy również cel dla każdego bloku reaktorowego, polegający na przekazywaniu informacji o przynajmniej jednym ważnym zdarzeniu rocznie.

Ostatnią częścią naszej strategii na rzecz doskonalenia się jest zapewnienie, aby elektrownie korzystały z doświadczeń eksploatacyjnych w sposób szybki i efektywny. Nie wystarczy jedynie dostarczanie masy danych i treści nauki płynącej z doświadczenia. Mają one wartość tylko wtedy, gdy elektrownie korzystają z nich.

Radzimy sobie z tym problemem w dwojaki sposób:

· Po pierwsze, poprzez zapewnienie dostępu do strony internetowej WANO i jej bazy danych doświadczeń eksploatacyjnych pracownikom elektrowni na wszystkich szczeblach.

· Po drugie, poprzez zapewnienie wdrażania przez elektrownie najważniejszej części nauki płynącej z doświadczenia o awariach na świecie.

Mam nadzieję, że niniejsze przemówienie przybliżyło Państwu organizację WANO oraz pracę, którą wykonujemy. Mam również nadzieję, że pozwoli ono Państwu lepiej zrozumieć, co się dzieje w świecie eksploatacji elektrowni jądrowych, w świecie, w którym dążymy do doskonałości, w którym wiele dokonano dla zapewnienia bezpieczeństwa, ale w którym nie spoczniemy w naszym dążeniu do doskonałości.

Podjęcie decyzji o budowie elektrowni jądrowej nie jest decyzją, którą można podjąć lekko. Jest to duże przedsięwzięcie, w którym trzeba jednocześnie zważyć wiele czynników. Duża część obaw związanych z energetyką jądrową pochodzi z braku wiedzy, a wielu ludzi uważa, że energetyka jądrowa jest niebezpieczna z powodu doświadczenia czarnobylskiego. Istnienie WANO stanowi antidotum dla obaw związanych z bezpieczeństwem.

Mam nadzieję, że to przemówienie będzie stanowiło dla Państwa podstawę do przemyśleń. Mam również nadzieję, że otworzy ono nieco szerzej wrota do bezpiecznej przyszłości energii jądrowej w Polsce. Organizacja WANO zaprasza nowe kraje członkowskie. Razem możemy dążyć do uczynienia z bezpieczeństwa sprawy pierwszoplanowej.

Od Komitetu Programowego Konferencji „NPPP 2006”

Polska brała udział w powołaniu WANO i do tej pory jest jednym z członków założycieli tej Organizacji. Najpierw Polskę reprezentowała Wspólnota Energetyki i Węgla Brunatnego (WE i WB), później Polskie Sieci Elektroenergetyczne S.A. (PSE S.A.), teraz Instytut Energii Atomowej – cały czas jesteśmy w WANO w ramach Moskiewskiego Centrum WANO (WANO-MC).
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